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Szczęść Pioże!
Radosna rocznica w dniu 2.II. r. b.

Dnia 2 lulego przypada trzecia rocznica Konsekracji naszego 
Najdostojniejszego Pasti rza ks. Biskupa Kubiny, pierwszego Biskupa 
Częstochowskiego.

W dniu tym ra losnym będziemy prosili Boga W szechm ogącego, 
by nam jnknaj dużej zachował naszego Arcypasterza..

Niech Bóg dod tje sił, zdrowia Najdostojniejszemu Pasterzowi, 
Ly mógł podołać ogromowi Dr0cy dla dobra D jecezji Częstochowskiej.

Kongres Eucharystyczny 
w Zagłębiu.

Z rozporządzenia ks. Bis­
kupa w końcu czerw ca r. b. 
ma się odbyć kongres eu­
charystyczny dla całego Za­
głębia Dąbrowskiego.

Przygotowania do kon­
gresu już w toku.

Z każdej parafji wybrano 
po kilka esób, które podej­
mą prace złączone z urzą­
dzeniem manifestacji religij­
nej, juką jest każdorazowy 
kongres eucharystyczny.

Świeżo n.anij w pamięci 
kongres w Częstochowie, w 
którym wzięły udział tysiące 
ludu naszego polskiego, ka- 
lo ików n.etylko z kraju, ale 
i z po, a granic zeczypos- 
politej.

C o  to był za wspaniały 
i potężny objaw decha reli­
gijnego. Idąc w procesji eu­
charystycznej z Jasnej Góry 
do katedry, można było zau­

ważyć, że inowiercy z zaz­
drością patrzyli na nieprze­
brane szeregi wierzących, 
którzy z pieśnią na ustach 
szli za Chrystusem ukrytym 
w Najświętszej Hostji. U czest­
nicy kongresu wracali po­
krzepieni na duchu.

Podobne, wzniosłe prze­
życia czekają nas i w tym 
roku W  czerwcu Zagłębie 
Dąbrowskie ma złożyć pu­
blicznie hołd Jezusowi Chry­
stusowi, ma się z szeregow ać  
to wszystko, co  ch ce iść pod 
sztandarem Roga-Człowieka. 
Oby ten kongres wypadł jak 
najlepiej! Na ile nam siły i 
warunki pozwolą będziemy 
się przygotowywali do tej 
uroczystości wielkiej, która 
nas czeka za kilka miesięcy.

A teraz przypominam  
uczestnikom (czkom ) Kon­
gresu Eucharystycznego w 
Częstochowie, że złożyli ślu­
bowanie przed Szczytem Kla­
sztoru Jasnogórskiego* że

każdy z uczestników po 
powrocie do domu zaprenu­
meruje sobie tygodnik dje- 
cezjalny „Niedzielę" i będzie 
się starał rozpowszechniać 
to pismo pożyteczne i dobre 
wśród swoich najbliższych 
i znajomych.

Takie ślubowanie złożyli 
ci wszyscv, którzy byli na 
kongresie eucharystycznym  
w Częstochowie. Pamiętajmyż 
więc, że ślubowanie to nas  
obowiązuje i winniśmy je  
sp«dnlć. „Niedzielę* można 
zamawiać u mnie lub w kio­
sku przy kościele.

A teraz chciałbym wspo­
mnieć jeszcze o jednem ma­
tem nieporozumieniu.

Pobobno niektórzy ze sta­
łych czytelników „Niedzieli* 
spodziewali się otrzymać na 
gwiazdkę upominek od re­
dakcji —  książkę lub inną 
jaką pamiątkę. Otóż małe 
nieporozumienie Redakcja  
„Niedzieli* ogłosiła, że kto 
z czytelników zdobędzie 10  
nowych prenumeratorów dla 

< pisma, ten dostanie na gwia­
zdkę książkę. Tymczasem  
wielu zrozumiało tę obietnicę 
w ten spósób, że kto stale 
czyła „Niedzielę* ten dosta­
nie na gwiazdkę książkę. No 
dobrzeby Redakcja na tern 
wyszła, gdyby każdemu przy­
słała książką w upominku.
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Opłata roczna za gazetą 
kosztuje 4,80 zŁ tyle wpłaca* 
my rocznie do redakcji, a 
teraz gdyby nam przysłano 
książkę za jakie 3 —  4 zl 
io prawie to co wpłacamy, 
zwróconoby nam z powrotem 
a więc gazetę mielibyśmy za 
darmo.

Widzimy więc, że to jest 
•niemożliwe.

itatystyka ruchu ludnoś­
ci naszej parafji za rok 

ubiegły 1928.
Nowych małżeństw zawarto 

w roku ubiegłym 80, urodziło się 
dzieci 312, zmaiło osób 156. 

W ięc tak. Powstało 80 rodzin
- w normalnym biegu rzeczy

-  powinno się wybudować 80 
nowych mieszkań.

Co do dzieci urodziło się 312: 
chłopczyków 164
dziewczynek 148
W Polsce na każdy tysiąc 

ludności, rodzi się 50 dzieci. 
To ież u nas na 10 tys. 700 o*.! 
normalnie przyszło 312-o dzieci, 
chłopczyków i dziewczynek.

Niechże kto teraz nam wy­
tłumaczy, dlaczego nie sami 
chłopcy się rodzili albo nie sa­
me dziewczynki. Człowiek wie­
rzący wytłumaczy sobie ten po­
rządek — zrządzeniem Beżem—  
oóg łak urządza. A co  powie 
człowiek niewierzący? Jakże on 
sobie io wytłumaczy? Ciekawy 
estem, coby mi też odpowiedzi..} 

na to pytanie?
A łeraz zmarłych było 156 

osób, starszych i dzieci.
Uwaga! a w tej liczbie (156) 

dzieci aż 93-oje a więc 62<̂  — 
<o znaczy, że na 100 osób przy- 
rnda śZ-je dzieci.

Te cyfry najlepiej świadczą, 
ak Pibfzymia je s t śmiertelność 

dzieci u nas w Polsce. Ale nic 
dziwnego! Proszę przeegzamino­
wać pierwszą lepsza matkę, a

przekonamy się, że o wychowa­
niu dziecka tylko mały procent 
co ś n ie ro i wie. Olbrzymia v ię- 
k srość matek nie wie dokładnie 
jak  należy się obchodzić z dzie 
ciną małą, żeby je j nie narazić 
na utratę zdrowia i życia. A na­
stępnie i warunki mieszkaniowe, 
Często fatalne równi 1 wpływają 
ną wysoką śmiertelność naszych 
dzieci.

W  subutę dnia 5 stycznia 
1929 r. kilkanaście osób na­
szej parafji odpłynęło z Gdyni 
okrętem do Argentyny. Podróż 
okrętem, o ile warunki atmosfe­
ryczne będą pomyślne, trwać 
będzie około 18 dni Następnie 
po wylądowaniu jechać będą 
jeszcze kole!ą od 12 — 14 dni. 
A więc po miesiącu —  5 lub 
6 lutego staną na miejscu swe­
go przeznaczenia, by się ją ć  
pracy i zarobić na kawałek chle- 
ba. Przejazd okrętrm i następnie 
koleją kosztuje 1200 zł od osoby.

Życzymy im, by szczęśliwie 
dophnęli do brzegów Ameryki 
i by im Bog błogosłt vił w pracy.

Dnia 5 stycznia odbył się u 
nas w kościele ślub p. Andrzeja 
Całusa z p. Henryką Modzelew­
ską z Niemiec.

Młodej Parze Redakcja .K ro­
niki* składa życzenia wszelkie­
go dobra.

Na zakończenie okresu 
świątecznego.

W  uroczystość Trzech Króli 
dn. 6 stycznia Komitet Pomocy 
Dzieciom Biedn urządził choinkę 
dla dzieci biednych uczęsz> ła ­
jących do szkoły w Niemcach.

Stawiło się około 70-ga dzie­
ci. Dla wszystkich 'ych dziecia­
ków Komitet wydał podwjeczo 
rek, następnie przy choince dzie­
ci śpiewały kolendy, deklamowa­
ły wiersze bawiły się ochoczo 
przez kilka godzin.

W  czasie zabawy orkiestra 
Kop. Kazimierz przygrywała ma­
łym biesiadnik m.

Na zakończenie dzieci zostały 
obdarowane upominkami gwiazd- 
kowemi i pełne radości i za­
dowolenia r.izchodz ły się do 
domów.

jak widzimy, Komitet w tym 
roku bj^ł swoją działaln< ścią 
dob oczynną starszych i dz ?ci 

Nie było chyba ani jednego 
prawdziwego biedaka, któremu- 
by Komitet w czasie ś iąt nie 
przyszedł z pomocą i nie ulżył 
w ciężKiej boli.

Wspólny opłatek na 
Kazimierzu w domu 

zbornym.
Dnia 6 stycznia w g dz. wie 

czomych urządz ł Ks. Proboszcz 
wspólny opłatek dla c/knków 
orga i-a c j kościelnych naszej 
parafji. Dom zborny , apełniłs.ę 
po brzegi. W  łaman u s ę opłat­
kiem wzięło udział w eście kil­
kadziesiąt osób. R ■? poczęto tę 
uroczystość odśpiewa iem kolen- 
dv .W śród nocnej ciszy*.>astęp- 
me Ks. Proboszcz w s«vnnprze* 
mó ieniu zaznaczył, że święta 
B, Narodzę ia mają charakter ro­
dzinny — przy stoł .eh za iadają 
rodziny, by w .polnie w zgodzie 
i w miłości spędzać chwile 
świąteczne.

N c leż dziwnego, że w tym 
roku zook.ły zaprasz »e organi­
zacje reli ijne na wspólny opła­
tek.

Wszyscy w parafji, tworzymy 
jakby jednę rodzinę, która zbie­
ra się w każdą niedzielę i świę 
ta u wspólnego ołtarza, na wspól­
ne rad ści i smutki — dąży do 
wspóln go celu — do zbawienia 
swej duszy.

Niechże la rodź na parafjalna 
zasiądzie przy wspó nym stole, 
nie' h się połamie śnieżnobiałym 
opłatkiem, « przez Io niech wszys 
cy zbliżą się ku sobie by wią­
zać węzeł przyjaźni i wz-jemne|
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życzliwości. Po złożeniu życzeń 
obecnym życzeń, które się stresz 
czały w tem jednein zdaniu: by 
wszyscy byli jedno zebrani poła­
mali się opłatkiem, a przy skła­
daniu sobie życzeń wytworzył 
się taki nastiój serdeczny i miły 
wśród zebranych że w niejednem 
oku zakręciła- się łza rozrzew­
nienia. Po połamaniu się opłat­
kiem rozpoczęły się produkcje 
orkiestry kop. Kazimierz, chóru 
kościelnego, a d e k l a m a c j e ,  
wspólny śpiew, oraz monologi 
wygłoszony przez wspaniale u- 
charakleryzowanego .dziadka". 
I tak w małym, serdecznym a 
wesołym nastroju spędzono o- 
koło dwóch godzin.

Były to godziny, w czasie 
których było wszystkim zebranym 
dobrze, wesoło... bo serca były 
rozqrzane.

Na szczególne podzfękoww 
nte zasłużyła* dobra orkiestra 
kop. Kazimierz, która chociaż 
zmęczona, bo grała w klubie 
na choince dzieciom nie odmó­
wiła swego udziału, ale z włas­
nej woli, bezinteresownie przy­
grywała jerzcze w czasie wie­
czornicy opłatkowej.

Zebrani żywiołowemi oklas­
kami złożyli swe podziękowanie 
orkiestrze, za uprzyjemn enio 
chwil, spędzonych razem —

W r a ż e n i a  
z kolendy.

Dnia 7 stycznia rozpocząłem 
kolendę na kol. Pustkowie.

Nu Pustkowiu przyjmowano 
mnie 1 ardzo ż.czliwie, z wyjął- 
kięm 3— 4 rodzin pod lasem;

jak  tam było pod lasem, po­
co dużo mówić lub pisać, ot 
zwyczajnie jak pod lasem. Lepiej 
trochę, jak w inne lata— bywały 
wizyty moje zbyt hałaśliw e— o- 
becnie było cicho, spokojnie — 
a że powiało chłodem, no... prze­

cież zima, a przytem las... A’e 
to nic Będzie lepiej. Miejmy 
nadzieję.

- ustkowie złożyło mi w cza­
sie kolendy 100 zł. na o rg j y.

Bóg zapłićl 
Parafjanowi Ignacemu Jędry- 

czce serdecznie dziękuję za od­
miatanie śniegu około d mów 
i przygotowywanie drogi dla 
księdzu Niech ci, staruszku Jezus 
Chrystus wynagrodzi za twoje 
prace, kiegyż tak chciałeś ucz­
cić jego sługę — kapłana.

Na Pustkowiu naogól wszys­
cy przy zdrowiu -  tylko sta­
ruszka °awłowowska niedoma­
gała i jeden młodzieniec czuł 
się niezbyt dobrze.

Mieszkania niektóre niże 
krytyki. Całe szczęście że r eh 
budowlany na Pustkowiu postę­
puje naprzód - wykupują iu li  s­
ki. place w stronę lasu na górce 
i mają zaiąiar budować. Dorze] 
Byle niedaleko pod las — bo 
stamtąd wieje chłodem — pobyt 
tam pod lasem nie wychodzi 
ludziom zbyt na dobre.

A szkoda! Domeczki w wiś- 
\ niowych sadach las tui — św e- 

że powietrze — kawałki pola 
przed domem — pięknie to je  I 
—  ale... wcale mi się tam pod 
Insem nie podoba.

Wspomniałam o ruchu budo­
wlanym na Pustkowiu

Na wyróżnienie zasługuje 
prawie już wykończny dom rodz. 
Mierzw ów z Kazimierza. Taki 
dom —  lo Proszę bardzo! Oz­
doba Pustkowia — Mteszk nka 
podwójne, okna Szerokie, lufciki, 
w kuchenkach piece kaflowe —  
aż miło! To leż śc ągają rodziny 
nawet ze Strzemieszyc, by za­
mieszkać b lii j  warsztatu pracy 

Szczęść Boże, p. Mierzwa! 
Tylko kończyć, a poręcze dawać 
koło schodów, żeby jaki kawaler 
z paszportem nie spadł.

Naogół nastrój wśród ludm ś- 
ci Pustkowia lepszy aniżeli w 
roku ubiegłym; cieszą sie wszys­
cy —  że na kopalni pracy po

uszy! można robić, choć 16 godz.

Stalują człowieka i bastoll
Co d słar.u rr.aterjulnego ło 

muszę stwierdzić, że wyjątko wej 
nędzy nie spotkałem na uslko- 
wiu wcale.'

Są j  dnuk .wie rodziny, któ­
re trzeba polecić uwadze spo­
łeczeństwa, a mianowicie:

1) rodzina Jasińska h
2) rodzina Topolskich.

Jasińska ma męża w zakła­
dzie dL umysłowo chorych — 
. ostała z dwojgiem dzi< c , z któ­
rych jedno ma let 7, a drugie 
- lata. Jak może tak pracuje 
na utrzymanie swoich dzieci.

Niechże społ< czeńsćw1 miej­
scowe pamięta o nie, i zama­
wia ją  do pr nia, sprzątania 
i innych po łi g d mowych

Jest to tob ie  a uczciwa, ni-1 
o niej na Pustkowiu nie wyraża 
się źle, natomiast k a ż d y  ją  

hwali, jako d brą matkę, któr-t 
z Drący swych rąk utrzym* je  
dwoje dzieci i broni je  przed 
nędzą. Jasińska mies ka « domu 
p W incentego Marteii

Co do rodziny Topolskich, 
położenie również jest ciężkie.

Top Iski jesi chory— n ezdol- 
ny do pracy; dzi ci 6-ro drobiazg 
tylko jeden syn pracuje, zarabia 
około 90 zł. miesięcznie.

Ale C" ło znaczy na tak 
bierną rodzinę. Co do tej rodzi­
ny, to jestem  zdania, że po­
trzeb a im będzie stała pemoc 
społeczeństwa.

A teraz co się tyczy stanu 
zaludni r ia. To Pustkowie po­
siada 411 osób— o 11 osób wię­
ce j, niż \ roku ubiegłym. Nł 
łe 11 osób złożył się przyrost 
naturalny, oraz rowy dom rodz. 
Mierzw ów.

A więc tyle o Pustkowiu, czy 
Czarnym Morzu — jak kto chce.
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Rocznice ślubów od 1 do 17 luieyo.
1 lutego W incentego i M arji Pludrów z O strów  

„ Jan a  i Antoniny Karlików z Porąbki
„ S tefan a i Franciszki W itasów  z P orąbki

Józefa i M arji W itków  z Kazim ierza 
3 lutego Teodora i Genowefy Pietrykowskich 

z Pekinu
5 lutego Stan isław a i Eugenji N afsotów ze Za-

wodzia
Stan isław a i Janiny W ołków  z Pekinu 
P io tra  i Heleny Fabrycych z Pekinu 

. S tan isław a i M arji Mazurów z P ekina
Stefan a i M arji Kaczm arzyków z Pekinu 
Aleksandra i Anieli Księżyków z P orąbki

6 lutego Eugenjusza i Antoniny Krzykawskich
z P orąbki
Józefa i M arji Zygułów z O strów  

, S tan isław a i M arji Godynów ż G ra-
bocina
Ignacego i Bronisław y Łapajów  z Nie­
m iec
W ładysław a i Heleny Łysaków z O strów  
Stan isław a i M arji Szuw alskich z Porąbki 

, Edwarda i Genowefy Im iołów z Ostrów
7 lutego B o lesław a i S tan isław y M usiałów  z P o ­

rąbki

7 lutego Stanisław a i M arji W enclów  z P orąbki
Edwarda i Anieli P ią tćw  z G rabocina 
W alentego i M arji Klichów z P orąbki 
K arola i Sianisław y Karbow skich z K a­
zimierza

Antoniego i Józefy Rusinów z P orąbki
8  lutego: Karć la i Janiny Kuźników z P orąbki

Jakuba i Antoniny Jantosów  z O strów
11 lutego: Franciszka i Anieli Kruszczów z G ra­

bocina
12 lutego: Paw ła i Janiny W adelików  z Za-

wodzia
131utego:|3tanisława i Anieli Łuszczów z P orąbki 

„ Bronisław a i Genowefy Cieślów z N iem iec
Józefa i Anieli Kołodziejów z N iem iec 

14: lutego: Szczepana i Z ofji M ącków  z O strów  
Józefa i Jadwigi Tyrków z P orąbki 
Franciszka i M arji P ierzchałów  z P orąbki 

15 lutego: Aleksandra i Leokadji M achnickich  
z Kazim ierza

W  dniu rocznicy ślubu niech sobie wyżej 
wymienione rodziny złożą wzajemne życzenia 
R ed akcja .K roniki* również przesyła na te pa­
m iątkowe dnie życzenie:

Szczęść W am , Boże!

Rocznice śmierci:
1 lult-go ś. p. Franciszka Minka z Porąbki

» .  Józefa Filipk wskiego c Porąbki
„ Piotra Banysia ze Szmiejki

2 lutego: „ Zvgmunt<i Głośnego z Pustkowia
„ „ Józefe Bor ńca z Niemiec

4 luteg : „ Tomasza wyg'ądacza z Porąbki
„ „ Władysława Zelka z Grabocina
„ „ E m  nda Świneckicgo z Niemiec

6 lutego: „ Lucyny C 'yżyńskiei z Porąbki
„ „ Te fna Woźniaka ze Zawodzia
„ „ Kalarzyny Filus owej z Pekinu

7 lutego: „ Anieli Ginrkowej z Kazimierza
8 lutego: „ Katrrzyny Zawarikowej z Niemiec

„ „ Franciszka Łady z Pekinu
9 lutego: „ Heleny Kempczykowej z Niemiec 

„ Bartłomieja Rosoła z Pekinu
11 luteeo „ Józefy Książkowej z Niemiec

„ „ Julji Wołowcowej z Ostrów
„ „ Genowefy Tokarcowej z Grabocina
„ „ Józefy Nędzy z Porąbki
„ „ Stanisława Cćekaja z Rcirąbki

12 lukg : „ Tadeusza W osi ł! a z Grabocina
„ „ Jadwigi Dudnwej z Pekinu

13 lutego: „ Ireny Kucharskiej z Porąbki
„ „ Marjanny wroblowej z Porąbki
„ „ Gustawa Ruska z Grabocina
„ „Antoniego Żaka z Grabocina

Konrtet Pomocy Dzieciom 
Biednym w Niemcach za pośie- 
dnictwem „Kroniki* składa nnj- 
srrdcc niejsze podziękowanie 
Szanownym Pracownikom Wy­
działu E ’ekiro - Mecha licznego 
kop. Juljusz za ofiarowane Ko­
mitetowi 185 zł 74 g r(s to  osiem­
dziesiąt p;ęć), uzyskane z zaba­
wy w dniu 19. I r. b.

P. P. ini. Białkowscy z Nie 
miec. zaminst kwiatów na grób 
zmarłego śp. inż. Andrzeja Ka* 
łużnego, złożyli w R. dakiji 
„Kroniki* 10 zł. (dziesięć) na 
rzecz dzieci najbiedniejszych.

ROZPOWSZECHNIAJCIE

„Kronikę 
Parafialną".

\
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Dziesięcina z talentu 
artystycznego.

Dnia 24 grudnia p. Halina 
Ciemiakówna przysłała do koś­
cioła Konopeum, czyli te firane­
czki, które okry aią domek na 
ołtar u, gdzie przebywa Więzień 
Miłości — Jezus Chrystus, Ko­
nopeum to przepięknie na nalo- 
wane p tez p. Halinę Czernią- 
kównę, która nasz k o ś c i ó ł  
obdarza już dr gim prezentem. 
Nie tak dawii" otrzymaliśmy 
do kościoła namalowaną tuw imę

B ó j zapłać! p Halino, talent 
malarski, artystyczny, ło wszak 
dar Boży — to iskra Boża zło­
żona w sercu c-rlo ieka. Niech­
że le prace bę^lą jak najbliżej 
Chrystusa Pana.

Niech Boski Zbawiciel wy­
nagrodzi wszyslkie prace i trudy, 
którem; przyozdabiamy Jego Dom 
— Kościół nasz parafjalny.

Bóg zapłaci

OGŁOSZENIE.
Dnia 3 lutego r. b. o gadzinie 

6 wieczorem w sali Klubu na Niem­
cach odbędzie się koncert, przy współ­
udziale orkiestry kop. Kazimierz zes­
połu SKRZYPCOWEGO i choru „ lu l i " ,  
solistek I solistów.

Po koncercie — zabawa taneczna.
Czysty 4 chód z koncertu i z za­

bawy ma był przeznaczany na zało­
żenie biblioteki parafialne] przy keS- 
clale wPorębce.

Bufet obficie zaopatrzony.

Dnia 12-go stycznia odbył 
się w Nieni ach (W arszaw . 
Tow.) doroczny „Bal-Maska- 
ruda“ urządzony staraniem  
i na rzecz miejscowego Ko­
mitetu Pau.ocy Dzieciom Naj 
biedniejszym. Dochód z balu 
wyniósł 3445 zł. 85 gr w iem 
czystego zysku 2 0 4 6  zł. 95  gr.

Zarząd Komitetu Pom ocy  
Najbiedniejszym w Niemcach  
składa na tej drodze najser­
deczniejsze podziękowanie: 
Zarządowi Zakł. W arszaw ­
skiego Tow za przychylność 
i pom oc w urządzeniu balu, 
panu inż. Witkowskiemu za 
gustowno i oryginalne pom jś  
lane dekoracje sal balowych, 
panu Ujejskiemu za mc zolną 
pracę yłówn< go skarbnika, 
panu [ urakowi za bezintere­
sowną pom oc przy wykona­
niu dekoracji, a wszystkim 
pp, gospodyniom i gospoda­
rzom bale za poinwc w pracy 
przy przygotowaniach balo­
wych jak również za ofiaro­
wany smaczny i obfity bufet. 

z a r z ą d

Kirutitu Pomocy Ozimclom NtjkMolojizym 
w Niemcach

Rodz. Mierzwo* 
wyprawiała wesela.
Dula 20 stycznia odbył sl« ślub 

córki pp. Mlerzwów z Kazimierza,
W licznym orszaku ślubnym wzięli 

udział p. zaw. Skup, pp.: Michalscy, 
Wojciechowscy. Zalescy.

W tan sposób wyraźno swoję 
życzliwość dla p. Michała Mierzwy —  
lako pracownika sumiennego, który 
potrafił sobie zaskarLIĆ ogólna uzna­
nie i poważania u swoich bezpośred­
nich zwierzchników I znajomych.

Niocnze mlodz również wstępuję 
w ślady .wago ojca i sumiannem 
wykonywaniem swoich cbowlęzków 
niech sobie po7ysksję ogólny szacu­
nek I poważanie.

Tego im życzy Radekcjo „Kroniki"

> Zamiast zyczen
noworocznych złożyły ofiary 
pieniężne na rzecz Komitetu 
Pom. Dzieciom Najbiedniejszym 
w Niemcach następujące osoby

P. P.: Sągajłłowie 50  zł., 
W ojewódzcy 10 zł., Karneyo- 
wie 20  zł., Rejment 5 zł., Ujej 
ski 5 zł., Modliński 3 zł., Ros- 
nowski 1 zł. Niewiadome naz­
wisko 1 zł, Koroniewiczowa 
50  gr., Radecki H. 1 zł., O l­
szowski 1 zł, Radecki St. 1 
zł., W ęgierkLw icz 1 zł., 
Dziewoński 1 zł, Kuźniarski 
1 zł., Pies 1 zł, N .N. 1 zł, 
Eichler 5 zł, Niemczyk 1 zł, 
Kloryga 1 zł, Jura 1 zł., B ącz­
kowski 50  gr., Jaworski B. 1 zł. 
Kwiatek 50  gr, Kaufman 1 zł., 
Cieślik 50 gr, W achlowski 1 
zł. 50  gr., Brzeżek 1 zł, Za* 
polski 1 zł, W ieczorkiewi- 
czówna 1 zł, Iwaszkiewicz 
1 zł, Cybulski 50 gr. Szubert 
25 gr,Zygmański 1 zł, N. N. 1 
Sm osarski 1 zł, Kempa 1 zł, 
Dąbrowski Z. 2 zł, Michalski 
1 zł, Konecki St. 1 zł, Sku- 
biński 1 zł, Huber 1 zł, Gna- 
towski 50  gr, N. N. 50 gr, 
Gruszczyński W . 3 zł, C za­
plicki 5 zł, Galot A. 1 zł, Za­
jączkowski 1 zł, Skup 5 zł, 
Drozdowski 1,50 zł, W ojcie­
chowski 1,50 zł, Marczewski 
1 zł, Konecki J. 1,50 zł, Sm o­
larski Si. 1 zł, Zięba A. 1 zł, 
Swi la 1 zł, Kuropatwiński 5 
zł, Kwiałkówna E. 50  gr, 
KrzyckI 2 zł, Wilkowski 2 zł, 
Łukasiewicz 1,50 zł, W ojcie­
chowski H. 50  gr, Chmielew­
ski L. 1 zł, Klein 50  gr, B ac  
W . 50  gr, Jura Sł. 5 gr, Pa­
szek 5 gr, MShwald 1 zł, 
Kożusznik 5 0  gr. Kokot 5 0  
gr, Zabielski 5 0  gr, Popiel 
1 zł, Nowicki L. 50 gr, Sta­
churski 50 gr, Piórecki 50 g r , 
Baryła 50 g r> Niemczyk 50 gr, 
Maderski 1 zł, Nowicki L 50  
Sokołowski 50 gr W iltos 50  
gr Rajchman A 50 Kownacki 
1 zł Kogut 1 zł Białkowski 2 zł

Prenum erujcie 
tygodnik djecezialny

„ N I E D Z I E L Ę ”



K R O N I K A  P A R A F I A L N A

Cu wyświetlają w Kinach*
U R A N J A  S E Z A M
■w Kazimierzu w Niemcach

W  piątek dala 1-go i sobotę dnia 2-yo lut go b r. wyśwu-łi i się 
największy Jilm świata obecnego sezonu

Chata Wuja Toma
hlalkl dramat nastrojowi w 12-tu m t* .

wrolaóti głównych najgeH alst: MARGARITA FISCH ER, G EO RG E SIc GMa N. 
G E kTRUDA ASTOR. wuj T u .  JAMES B. LOVE, AD O LF MILLER 

ii wielu innych.

r Ula dzieci i antodzieiy doswrilone : Początek o godz 3-ciej po pot

ŁIW AuA: w niedzielę dn. 3*go lutego program  imieniom>

P . T.

S P R Y T  i N Ó Ż K I
wyśmienita komedja w, 8-miu aktach 

w rolach -głównych MADGE 3ETLAMY 

N sd program l srciwuots k Micdji w J-ch aktach ». t.

G O Ś C I N N A  R O D Z I N K A
______________________początek o godzinie 3-ej po poi

ANONS! następne pw grm .iy w mies. ser lutym ANON S!

E D D IE  P O L O  p. t. „Stać tu Eddie P o lo “ 
DUGLAS FAIRBANKS p. L „Czarny Pirat"

*, wreszcie PAT i PATACHON jako „Strażnity Noty“

Kącik humorystyczny.
2 rozmów podsłuchanych 
w  placu hop. Kazimierz.
S p o ty k a ją  się  dw aj przyjaciele 

urzędnicy, z których  jeden pracuje 
na Juljtiszt.

—No, ja k  cl tam  idzie na Ju lju sm ?  
zapytuje pierwszy

— Ja k  C zerpakom  w styczniu  <od- 
— odpow iada zagadnięty.

Idę dalej. N a p o r t j e m J  takie 
ogłoszenie.

W yd ział podsadzkowy.
P o d a je  *ię  a j  publiczne* wiado­

m ości, t e  od 15 stycznia di > 1 Lutego 
o d b ę d ą . s ię  przyjęcia do wydziału 
podsadzkowego. P otrzebn i są ludzie do 
ładow ania piasku na tak  zw anych 
..czerpakach"

Pierw szeństw o m a ją  art> ierzyści 
z w ojny św iatow ej.

Zgłoszenia kananierów  z w ojny 
polsko-bolszew ickiej rów nież m ile 
w idziane.

B y li wojskowi, obecn ie bezrobotni, 
ogrom nie się cieszą i m a ją  nadzieję, 
żc ord ą przyjęci.

N iech tylko proszą b o g a , by mrozy 
trw ały  jeszcze ze dwa m iesiące.

Trudności nauczyciela 
wiejskiego.

W  szkole w iejsk iej nauczyciel ch ce  
w ydobyć z ucznia ja k  si< nazywa. 
P ró b u je ' lo zm aicie  — ale  an i p i s z .

Z apytuje wreszcie
Jakże m am a tw oja wołu na ta tu sia?
— T y czarciel — odpow iada 

m alec.
— No, a  ta tu ś na m am usię?
— Ty czaiow n iro!
— El Jakże na ciebie w oła ją  do 

jed zen ia?
M nie ta  do jedzenia w ołać nie 

potrza, ja  jestem  pierwszy przy m isie.
I n ie  dow iedział się  biedny nau ­

czyciel, ja k  się  ch ło p ie c  nazyw a.

Bolesna strata.
Dnia 22 grudnia nastąpił 

zgon ś. p. C abrjeli Lechowej 
z Grabocina. W wigilję B. Nar. 
odprowadziliśmy zwłoki ś. p. 
Gabrieli na cmentarz parnfjalny.

Trzy lata iemu równiei w wi­
gilję B. Narodzenia rodzina pp. 
Lechów straciła swego najstar­
szego syna. Wraz ze śmiercią 
syna, skończyło się zdrowie 
kochającej swe dzieci Matki.

W  każdą rocznicę straty swe­
go dziecka przeżywała na nowo 
swą boleść— aż w trzecią rocz­
nicę serce matczyne nu wytrzy­
mało nnporu bólu — i przestało 
bić nazawsze.

Tego samego dnia— co i syn 
zamknęła oczy na wieki; tego 
samego dnia co i syna bo w 
W igilję B. Narodzenia zł żono 
ciało Matki na wieczne spoczy­
w a n ie . Cicho i bez rozgłosu 
spełniała obowiąz' i żony, matki 
i dobrej parafjanki. Cicho i bez 
fozgłosu odesz a od nas.

C ześć je j pamięci!

Dnia 2 7  grudnia odbył się 
p o arzeb  ś. p. Katarzyny S o ch o - 
w e j— m atki do zo rcy  kop. Kazi­
m ierz p. Knrola Sochy Za tru ­
mną, w  k tó ra ] spoczyw ały z w ło ­
ki 8 0 -le tm e j stai uszki -  m atki, 
-szedł syn dobrze jjuż siw izpą  
przyprószony, m ający juź ?w oje  
wnuki.

P o  nabożeństw ie w  kościele  
ks. pref. Jurczyński od p ro w a­
dził śm iertelne szczątki starusz­
ki na m iejsce w iecznego  spo­
czynku.

Cena pojedynczego numeru lO gr.

Redaktor ks. prob. lozaf Krzyżanowski Wydawca ks. prob. Józet Krzyżanowski.
Druk, „Nakładowa11 Będzin, Kościuszki 20.


